
Nr. 45. We Lwowie Poniedziałek dnia 14. Lntego 1898 r. Bok XXXI.

Przedpłata wynosi we Lwowie:
Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — k w a rta łu .e 4 zł. 

50 ct. — miesięcznie 1 zł 50 ct., za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

Z p r z e s y iE ą  p o c z t o w ą  w  p a ń s t w i e  a u s t r j a c k i e m ,  r o c z n i e  
24 zi. — p ó ł r o c z n i e  12 zł. — k w a r t a l n i e  6  z ł . 
m i e s i ę c z n ie  2  z ł .

Z przesyłką pocztową za granicę Jo cUyeti Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 m arek  50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,* plac Marjacki 
liczba 6 i 7. — Telefon h r. 171.

R ę k o p is ó w  R e d a k c j a  n ie  z w ra c a .

Numer .Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ot. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano.

OtKosionla przyjmują we Lwowie:
Biuro  A d m in i s t r a c j i  „Dzienn ika  Po lski ego ,*  plac 

Marjacki 1. 6 i 7 i B uro dz i enn ikó w  Ludwiku. 
PI hu a, ulica Karola Ludwika 1. 9.

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukw, H. Bchalek, A. O ^ e iil  s Nach., Rudolf 
Mosse i J. Danneberg; w Paiyżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą lO  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubacn, zaręczynach i inne prywatne 
komun.katy po kronice za jeden w.ersr t>v ct.

Prywatne korespondencje 1 3  i nekrologja 3 0  centów od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia l 1/. centa od w /razu Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu

Rsklamy w ruorycs P a d is łu s  3C ot. sd wiersza.

Wydawcy i właściciele: D r .  K a z im ie rz  O s t a s z e w s k i ■ B a r a ń s k i i M  i o czysta  w  N o lin iitt.

Tajemnicza sprawa.
Lwów 12. lutego

W roku 1896 wystąpił p. O s s u c h o w k i  
z wnioskiem domagającym się połączenia po
wiatu turczańskiego z jedną z sieci kolei pań
stwowych. Argumenty były (ak przekonywu
jące, potrzeba tego tak jasno wykazaną, że 
wniosek ten przez izbę został aprobowany. 
W roku 1897 przedłożyli pp. hr. Lasocki i 
Ludwik Ramułt wspólnie z delegatem turczań- 
skim opracowane plany i kosztorysy budować 
się mającej kolei, a sejm swą uchwałą stwier
dził, „że budowa projektowanej kolei ze względu 
na ogólne interesy Kraju !est potrzebną i po
leciła wydzu łowi krajowemu, ażeby ową linję 
objął w program swej akcji.* Istotnie też zjechał 
cały zastęp inżynierów do Turki z nadinży- 
nierem Żebrackim i rozpoczęło się badanie pro
jektowanej przestrzeni — Stare miasto, Tur
ka — Użok (granica węgierska). Zbadano nie 
jedną, ale dwie linje do Użoka, jedną przez 
Turkę, drugie przez Wołcze-Jabłonkę.

Rezultatem tych sumiennych i gruntownych 
badań było stwierdzenie, że teren jest bardzo 
dobry, że zapasów i materjalow budowlanych 
jest poddostatkiem i że ze względów technicznych 
nie zachodzą żadne trudności. Tak stała rzecz 
gdy nagle ekspozytura w Turce otrzymała po
lecenie zbadania i strasowania linji innej, a mia
nowicie S t a r e  m i a s t o - W o ł o s a t e  (granica 
kraj a). Ogólne zdumienie wywołał ten fakt, ale 
zdumienie przykre, gdy się okazało, że linja ta 
ma iść przez całą długość rozległych dóbr braci 
E i s l e r ó w ,  Jakóba i Józefa K o h n a , tudzież 
dr. R a p p o p o r t a. Ci to żydowscy kapitaliści 
potrafili z pominięciem interesu krajowego wy- 
waiczyc taką trasę, jakiej we własnym intere
sie potrzebowali. Rzecz prosta, że z takimi po
tentatami ubogi powiat turecki w zapasy iść nie 
może. Powiat wysłał deputację do Wiednia, a 
deputacja ta dowiedziała się, że owi panowie 
zapewnili aktem notaijalnym rządowi 200.000 zł, 
jako datek dobrowolny, jeżeli kolej przetnie w 
caleg długości ich dobra. Rzecz prosta, że gdzie 
idzie o zarobek miljonowy, nie trudno poświę
cić SOO.OOo zł., ale czy godzi się, ażeby rząd 
dla tej uam ej kwoty poświęcił interes kraju i 
■ n jn n i i  do porządku duennogo nad uchwałą 
sc,mową? Sam rzut oka na mapę wystarczy, 
aby każdego przekonać, że Turka stanowi 
ogromną śro<lkową przestrzeń pomiędzy linjami 
kolejowemi lączącemi Ławoczn?, Stryj, Sambor, 
Łupków i Cisnę. Powiat ter, nie pos- idający po
łączenia Kolejowego, ma przecież 100.000 mor
gów wysokopiennego lasu, obecnie marniejące
go. Nie mogą też być eksploatowane ropodajne 
tereny, w które eata okolica obfituje. Na linji 
Stare miasto-Użok znajduje się już teraz 14 
parowych tartaków, a ich produkcja jest tak 
znaczna, że potrzeba dla każdego po 900 wa
gonów rocznie.

Podniósł to wszystko p. Ossuchowski na 
obecnej sesji sejmowej, a nadto w sposób na

stępujący scharakteryzował sprawę owej nowej 
linji, aia wygody pp. kapitalistów. Oto co 
mówił:

,Lmja Staremiasto-Wołosate przebiega przez 
długość n i e l e g a l n i e  n a b y t y c h  d o b r  

r z e z  o s ł a w i o n ą  f i r m ę  J a k ó b a  i 
ó z e f a  K o h n a  z Wiednia, tudzież przez 

dobra dra Rappoporta. Jakób i Józef Kohn, 20 
lat p r a c u j ą c  s w y m t r z y g a t r o w y m  
t a r t a k i e m  p a r o w y m ,  w y n  b l c z j H  

w s z y s t k i e  l a s y  w s w o i c h  d o b r a c h  
i w o k o l i c y .  W dobrach zas dra Rappo- 
porl. znajduje się 7000 morgów bukowego lasu. 
L i n j a  t a  p r z e b i e g a  s k r a w k i e m  
l i s k i  e g o  p o w i a t u  — n i e  ł ą c z y  ż a 
d n y c h  m i a s t  z s o b ą  — o i e m a ż a -  
d n y c b  d r ó g  — i śmiało rzec można, że 
prócz osobistych interesów linja projektowana 
ma bardzo małe ekonomiczne znaczenie. Więc 
czyż godzi się, ażeby rząd dla marnych 200.000 
zł. budował kolej dla dogodzenia dwóm finan
sowym magnatom kosztem około 7.000.000 zł., 
z pominięciem interesów kraju?!!

K o l e j  z b u d o w a n a  n a  S a m b o  r- 
S t a r e m i a s t o - U ż o k  łączy trzy powiaty 
ze sobą, łączy trzy miasta powiatowe, ł ą c z y  
c z t e r y  o k r ę g i  s ą d o w e  ze sądem ob
wodowym w Samborze. Czyż godzi s i ę , ażeby 
dla p r y w a t n y c h  i n t e r e s ó w  krąj na 
to pozwolił, b \ kolej projektowana nie połączyła 
miast, powiatów i sądów, ominęła powiat tur- 
czański, któremu się kolej już na mocy uchwał 
sejmu należy?*

Istotnie, byłoby rzeczą w wysokim stopniu 
ubolewania godną, .fdjby interesa kraju, po
wiatu i miasta, gdyby powaga uchwały sejmo
wej miały być zachwiane wpływami kapita
listów. _______ _

Obchód
trzyiziistej jiatej rocznicy jowstania r. i363.

C z a r n o k o ń c e .  21-. stycznia zebrał się 
lud z okolicznych wsi, należących do parafji i 
w czasie żałobnego nabożeństwa, odprawionego 
przez ks. proboszcza Rydiewskiego, śpiewał ko
ścielne pieśni narodowe.

D a w i d ó w .  21. stycznia odprawił ks. pro
boszcz Fiałkowski żałobne nabożeństwo z pod - 
niosłem przemówieniem do licznie zebranych 
włościan. Na nabożeństwie była dziatwa szkolna 
z nauczycielstwem

J

D ą b r o w a .  21. stycznia odśpiewał ks. pro
boszcz Antoni Chorążak żałobną mszę i wy
głosił rzewne kazanie, zakończone modlitwą za 
poległych braci. Strojny Lat&falk otaczało dwa
naście czarno ubranych dziewic i troje dziew- 
czątek przepasanych szarfami o barwach naro
dowych. Złożono olbrzymi wieniec zielony od 
młodzieży, osobny od niewiast polskich. W na
bożeństwie wzięła udział rada miejska z bur
mistrzem p. Franciszkiem Mazurkiewiczem, straż 
ogniowa i ludność całego miasta, która nie mo
gąc pomieścić się w kościele, stała na dworze. 
Wieczorem odczyt w lokalu straży ochotniczej wy
głosił naczelnik p. Stanisław Mutulec. Całe mia
sto illuminowane.

D u b i e c k o .  21. stycznia po uroczystem 
nabożeństwie przemówił proboszcz ks. kanoniK 
Marcin Karakulski i rozrzewnił do łez tłumy 
pobożnych. Katafalk przybrany w broń i wieńce, 
„Sokół* i straż ogniowa pełniła siuZDę hono
rową. W kościele rada miejska z burmistrzem 
p. Motylem. 22. stycznia o świcie oznajmiły 
strzały moździerzowe święto narodowe. Wie
czorem przemówił delegat „Sokoła* do zgro
madzonych mieszkańców pod golem niebem, 
zaintonowano „ J e s z c z e  P o l s k a  n i e  z g i 
n ę ł a . *  Sztandary „Sokoła* i cechów pochy
lono ku ziemi, moździerze grzmiały i rozpo
czął się pochód z muzyką na czele przez iliu- 
minowane miasto. W urządzeniu wspanialej 
uroczystości najczynniejszy wziął udział sekre
tarz gminy p. Szczepan Kraus, żołnierz z roku 
1863.

D r o h o b y c z .  Burmistrz p. Ohrymowicz 
utworzył komitet z najwybitniejszych obywateli 
dla zajęcia się urządzeniem obchodu. Dnia 22. 
stycznia odprawił ks. Szałajko uroczy u 3 nabo
żeństwo z egzekwjami. Presbiterjum całe obite 
rjiunem, katafalk przystrojony wieńcami, ziele
nią, emblematami narodowemi, wśród których 
widniał biały orzeł na czerwonem polu — na 
górze królowa polska Matka boska Częstocho
wska. Katafalk otoczyli najwybitniejsi obywatele 
i zacne Polki wszyscy w strojach narodowych 
„Sokół* w komplecie, ochotnicza i miejska 
straż ogniowa, służba miejska i policja w mun
durach odświętnych, cechy i cała publiczność 
wypełnili świątynię. — 23. stycznia uroczysty 
wieczór w „Sokole*, gdzie z trybuny obitej 
kirem, strojnej w szarfy narodowe wygłosił dr. 
Wiktor Lechowski słowo wstępne, nastąpiło 
przedstawienie dwóch utworów patriotycznych 
p. t. „ Dziewiąty paw ilon* i „ Ofiara za Ojczyznę*, 
odegranych z zapałem przez amatorów — za
kończył obraz z żywych osób p. t. „ E p i z o d  
z r. 1863* układu inżyniera d. Jellonba, po- 
czem odśpiewała cała publicznóść stojąc „Jeszcze 
Polska nie e jinęła*. Oprócz licznie zebranej 
publiczności jawiło się kilkudziesięciu włościan 
z sąsiedniej gminy Rychcice

D e l a t y n .  Z uchwały rady miejskiej od
był się obchód rocznicy kosztem gminy. Dnia 
22. stycznia odprawił ks. proboszcz miejscowy 
żałobne nabożeństwo przy wspaniale ozdobio
nym katafalku. Rada miejska złożyła olbrzymi 
wieniec z napisem: Zasłużonym rodacy. W na
bożeństwie uczestniczyła rada, „Sokół* i liczni 
mieszkańcy.

Dobi  i t wó r .  21. stycznia przy udziale 
licznej publiczności odprawił ks. proboszcz Ka- 
luski uroczyste nabożeństwo. Na kalafauu zło
żono kilka wieńców. Dziatwa szkolna z nau
czycielstwem wzięła udział w uroczystości.

J o d ł o w a .  22. stycznia odśpiewał ks. pro
boszcz miejscowy żałobną mszę, na którą ze
brało się tłumnie włościaństwo.

K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  14. lutego.
W kole literacko-artystycznem odczyt p. Bole- 

slawicza „Przed balem*, komedja w 3 aktach.
O godz. 7. wieczorem w ratuszu posiedzenie 

sekcyj komitetu, zajmującego się urządzeniem uro
czystości jubileuszu papieża.

Teatr hr. Skarbka: „Faust*, opera Gounoda. 
Początek o godz. 7. wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (14.): Walentego. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 17, zachód o 
godzinie 5 minut 13.

Wiadomo’0l djocozj&lno. Archidjecęzja lwow
ska ob. łac.i Ks. Antoni Moczarowsk., po rezygnacji 
z probostwa w Wiesenbergu, otrzymał posadę koo- 
perat. w Ghorostkowie. Administratorem w Wiesen
bergu mianowany ksiądz Jan Siecz. Przeniesieni 
księża koop.: Jan Bladowski z Ghorostkowa do Ło- 
patyna, Emil Seretny z Łopatyna do Oleszyc, Józef 
Czert .tow.cz z Oleszyc do Przemyślan. Konkurs na 
probostwo w Wiesenbergu ogłoszony do d. 10. 
marca rb.

Rz. kat. djecezja przemyska: Ks. Emil Zygmunt, 
administrator w Stanach przeniesiony do Kurzyny, 
ks. Stanisław Niepokoy z Kurzyny do Zaczernia.

Obchód Mickiewiczowski. Z Kałusza donoszą: 
W zeszły czwartek odbyło r:ę w tutejszej radzie po
wiatowej bardzo liczne zebranie inteligencji miejskiej 
1 Wlej*kiej, tudzież mieszczaństwa, celem omówienia 

uroczystego obchodu jubileuszowego Adama 
ic lewicza. Po bardzo wyczerpującej i wszechstron

nej yskusji uchwalono zawiązać w powiecie dwa 
orni ety, jeden dla K*\łusza, drugi dla Wujnilowa, 

.m .je ,n^ 4e zastrzeżeniem, że co Jo szczegółów 
obchodu delegaci obu komitetów stale porozumie
wa ię mają Obchody odbędą się w tygodniu ju-

•“ " 7 " ,  . w ©bu jedna! miejscowościach 
w różnych dniach -  a to w celu, ażeby umożli

wić publiczności wzięcie udziału tak w jednej, jak 
i drugiej uroczystości. Komitet kałussi uchwaiil na
stępujący program: 1. uroczyste nabożeństwo w ko
ściele parafjalnym; 2. odsłonięcie pamiątkowej ta
blicy na gmachu nowej szkoły miejskiej z odpo
wiednią przemową; 3. rozdawanie pomiędzy zebra
nych książeczek z życiorysem Mickiewicza, podohizn 
i medaljonów pamiątkowych; 4. zebranie uroczyste 
w sali rady powiatowej z odpoweJniemi przemo
wami; 5. uroczyste nabożeństwo w synagodze; 6, 
wieczorem koncert w salach towarzystwa kasyno
wego; 7. uchwalono udać się z prośbą do rody 
gminnej, celem nadania jednej z ulic miasta nazwy 
ulicy Adama Mickiewicza.

Celem przeprowadzenia tego programu wybra
no komitet z 9 osób w następującym składzie: 
Stanisław Kumarnicki, Ludwik Fuss, dr. Adolf 
Wurst, Juljan Ga.licki, dr. Mieczysław Stanem, dr. 
Jonasz Wiesenberg, Zygmunt Groblewski, Michał 
Pawlicki i Franciszek Osadski. Na opędzenie ko
sztów obchodu zarządzili obecni składkę, która przy
niosła na razie pi zeszło 60 zł

Polsko-czeski syndykat handlowy. Czas do
nosi: W wykonaniu myśli poruszonej przez kilku 
posłów czeskich na ostatnim zjeździe w Krakowie 
i w porozumieniu tak z tymi posłami, jak i z izbą 
handlowo - przemysłowo praską, krakowskie koło 
mieszczańskie wybrało komitet, któryby się zajął 
obmyśleniem sposobu większego zńliżerra się Galicji 
i Czech na polu handlowem. Komitet ten, zwię
kszywszy się kćkunastu członkami, przybranymi z 
jrona. reprezentantów większego przemysłu, handlu 
i rolnictwa, odbył w dniu 4. b. m. posiedzenie w 
lokalu kuła mieszczańskiego. — Po zagajeniu po
siedzenia przez mecenasa dr. Smularskiego, którego 
zaproszono na przewodniczącego komitetu — wy 
wiązała się ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głor pp.: Wincenty Kornecki, Władysław hrabia 
Mycielski, Józef Karmański, Franciszek Maryjewski, 
J81* F®de owicz, Wiktor Redyk, Franciszek Zopoth, 
Ludwik Halski i Tomasz Kohlmann. W końcu u- 
chwalono rozszerzyć daiałuluuść na uałą Galięjc i 
zaprosić do współdzialu w tej akcji: wydział kra
jowy, radę miejską w Krakuwie, towarzystwo rol
nicze, kolo literscko-urtysiyczne krakowskie i lwo- 
wekie, towarzystwo naftowe we Lwowie, towarzy
stwa techniczne kiakowslle i lwowskie i kilka wy
bitniejszych firm fabrywiycfc krajowych, jak Ba- 
czewaki, Mikolasch, Ihnatowics, oraz zwołać posie 
dzenie ogólnego komitetu, któryby się zajął utwo
rzeniem wspólnego syndykatu handlowo-przemyalo- 
wego — na dzień 26. marca r. b. o godzinie 10. 
rano do sali radnej w Krakowie, zapraszając ró
wnież do przybyc’a na to posiedzenie reprezentan
tów raby handlowo-przemysłowej praskiej, oraz posła 
Sileny sgo, który pierwszy podniósł rayśl utworzenia 
takiego syndykatu.

O wszelkie informacje należy się udawać do 
przewodniczącego komitetu, adwokata dr. “Kazi
mierza Smolarskiego w Krakowie ulica Grodzka 
1. 15, I. piętro.

Obchód Mickiewiczowski. Stanisławowska ra
da miejska uchwaliła wziąć inicjatywę w obchodzie 
uroczystości Mickiewiczowskiej i wybrała komitet, 
który wspólnie z Tow. pedagogiczuem, z Tow. na
uczycieli szLół wyższych i komitetu budowy pomnika 
Mickiewicza, zajmie się urządzeniem obchodu Mickie
wiczowskiego w Stanisławowie. Dc komitetu tego 
powołała rada pp.: ks. Eis^lta, dra E. Fischlera,
Fiedlera, dra Gelehrtera, dra Katzenellenbogena, dra 
Konkolniaka, Jaegermaua i Rubinsteina.

W Bochni obchodził dnia 1 bm. 35-letni ju
bileusz pracy nauczycielskiej p. Sylwester Panrzakie- 
wicz. Po nabożeństwie, które odprawił ks. katecheta 
Biliński, zebrała sie tamtejsza publiczność w szkole 
wydziałowej Odśpiewano antalę poć kierownictwem 
p. Pollaka, poczem do jubilata serdecznie przema
wiali dr. Maiss burmistrz, ks. proboszcz L. Poaol- 
ski, ad w. dr. Serafiński, dyr. Różański i wreszcie 
ks. Rzepecki, dawny uczeń jukilata. P. Panczakie- 
wicz, wzruszony do łez dziękował serdecznie. Na 
pamiątkę tego dnia w rę c z o n o  mu album i pierścień, 
jako symbol zaślubin ze szkołą. Daj Boże częściej 
takich nauczycieli jak p. Panczakiewicz i by jeaacz 
długo pracował dla dobra ihlodzieży i kraju.

Związek „Sokołów11 w Niemczech. Walne 
zgromadzenie delegatów towarzystw gimnastycznyeh, 
należących do Związku „Sokołów11 polskich w 
państwie niemieckiem, odbyło się w Po-.naniu. 
Prezesem wybrano dr. Bernarda Chrzanowskiego. 
Z przedłożonego przez wydział sprawozdania oka
zuje się, że do Związku należy trzydzieści sześć 
towarzystw, które podzielone są na pięć okręgów 
i liczą 2196 członków, w liczbie tej 805 ćwiczą
cych. W roku ubiegłym powstało jedno nowe 
gniazdo sokole. Bilans roczny wykazuje sumę 
1555 marel Popisów publicznych odbyło się 
w ciągu roku sześćdziesiąt. Nakładem Związku 
wyszła jednodniówka, która zamieniła się w stały 
organ pod tytułem Gimnastyk, nadto liczne bro
szury lichowe i instrukcje. Oprócz tego założył 
wydział bibljotekę z dzieł i pism trel ci gir-nasty- 
czuej. Funkcje naczelnika pełni od szeregu lat p. 
Wiktor Gładysz, który około rozwoju idei i towa
rzystw sokolich w całym zaborze wielkie położył 
zasługi.

Rozwój „Sokola11 tamowało w ostatnim czasie 
zachow mie się władz rządowych, a mianowicie sy
stematyczne zakazy zabaw pod golem niebem, po
łączonych z ćwiczeniami gimnastycznemi, zakazy 
pochodów, a nawet zakazy zlotów, urządzanych 
w celu publicznych popisów gimnastycznych! Osta
tecznie na przedstawianie wydziału Związeu władza 
prowincjonalna postanowiła ćwiczeń gimnastycznych 
pod golem niebem nie zakazywać pod tym warun
kiem, że ani ćwiczący, ani widzowie nie ukażą się 
w stroju sokolim. Te zakazy i sprawiane trudno
ści, strasząc lękliwyoh, a znosząc powyzaaszane

terminy popisów gimnastycznych, spowodowały u- 
cicczkę z towarzystw sokolich wielu członków z in
teligencji, którzy z należenia do „Sokołów11 oba
wiali się uszczerbku dla chleba, zmniejszyły liczbę 
ćwiczących na zlctach i sprowadziły chwilowy upa
dek ducha. Mówimy „chwilowy11, gdyż przekonani 
jesteśmy, że członkowie towarzystw sokolich ochło
nąwszy, oswoją się z tym faktem i tem goręcej 
poświęcą swoją pracę gimnastyce, czem silniej ze
spolą się i zjednoczą.

Z Czerniowiec donoszą: Oaegdaj odbył się tu 
w sali Czytelni polskiej, staraniem czermowieckiego 
„Sokoła*, obchód 35 rocznicy powstania stycznio
wego. Uroczystość miała przebieg niezwykle powa
żny. Sala nie m igła pomieścić słuchaczy. Rozpoczął 
się obchód patrjotycznym śpiewem mięszaneKo chóru 
sokolskiego, poczem przybyły ze Lwowa, a dobrze 
w pamięci naszej zapisany jeszcze z gościny swojej 
przed pięciu laty di. Ernest Adam w dłuższem, wy- 
czerpującem przemówieniu nakreślił dzieje pamiętnej 
walki orężnej o niepodległość Ojczyzny, przedstawił 
następstwa powstania, scharakteryzował silnemi gło
wy reakję, jaka uastąmla po niem pod hasłem ser- 
wilizmu i tiójlojainosci, a rozpatrując obecne poło
żenie narodu we wszystkich ziemiach polskich, wska
zał na unarodowianie się szerokich warstw ludu, 
jako na wymowne świadectwo niezgnębionej żywo
tności narodu i silną rękojmię zwycięskiego odro
dzenia. Z zapałem wygłoszoną mowę przyjęto grom
kimi oklaskami. Na dalszą część programu złożyły 
się ponowne występy chóru, porywająca deklamacja 
panny Wysolowskiej, efektowne ćwiczenia oddziału 
„Sokołów* pod komendą dzielnego naczelnika Sa
dowskiego, wreszcie zastosowany do rocznicy obra
zek dramatyczny, wykonany sitami amatorskiemi wzo
rowo. — Przeważna większość uczestników obu płci 
zasiadła następnie do wspólnej skromnej wieczerzy. 
Nastrój zebrania był na4 wyraz serdeczny. W gorą
cych przemówieniach składano między inneni aołd 
idei sokolej, jako dźwigni narodowej p.zya*jości, i 
oddano cześć kobietom, tym prawdziwym kapłankom 
poLkirgo duoha i polskiej mowy na kresach

Fałszywe piwo okocimskie. Przed trybuna
łem orzekającym czerniowieckiego sądu krajowego 
samego, pod przewodnictwem radcy Artymowicza, 
odbyła się iozprawa przeciw Natanowi Nusbaumowi, 
rozwo acielowi piwa, który pod firmą okocimskiego 
sprzedawał wyroby miejscowych browarów czernio- 
wieckiah. Browar okocimski p. Gdtza powierzył 
skład piwa w Cserniowcach p. E. Schneurowi. 
Nussbaum był przez długi czas rozwodzicielem tego 
składu aż do wiześnia 1895 roku Następnie roz
począł handel piwem na własną rękę i — jak wy
kazało dochodzenie — sprzedawał dziennie 200 do 
250 butelek piwa okocimskiego. Były to oryginalne 
butelki okocimskiego browaru z etykietą p. G6lza, 
korkiem i marką ochronną, tylko piwc w nich nie 
było wcale piwem okoumsaiem, jeno zwyczaj nem 
czerniowieckiem. Browar okocimski oskarżył Nuss- 
bauma o oszustwo i nieprawne używanie protoko
łowanej marki ochronnej. Nc pierwszej rozprawie, 
odbytej dnia 10. grudnia r. z. oskarżony twierdził, 
że do używania butelek, etykiety i marki upoważnił 
go inspektor browaru okocimskiego, p. Tadeusz 
Narzymski. Odroczono przeto rozprawę i do obe
cnej zawezwano p. Narzymskiego, który twierdzeniu 
Nussbauma stanowczo zaprzeczył. Wobec tego try
bunał uznał Nussbauma winnym] i zasądził go na 
dwa miesis-e aresztu, na zapłacenie browarowi od' 
szkodowania w kwocie 150 zł., dalej na zwrot ko
sztów skargi w wysokości 250 zł., oraz na pono
szenie kosztów procesu. Zabrane u podsądnego 
butelki, korki i marki ochionne mają być znni- 
szczone.

Mlkrofonograf, nowe połączenie mikrofonu z 
fonografem, jest jednym z najciekawszych wynalaz
ków tegoczescych w dziedzinie fizyki. Przyrząd ten 
wynalazł w ostatnich czasach Genewozyk F. Dussand, 
a obecnie ulepszyli go dwaj francuscy uczeni, 
Jaubert i Berthon. Znaczenie mikrofonografu polega 
na lcm, że za pomocą niego można wszystkie tony 
uczynić przystępnymi dla głuchych, którzy je z niego 
odczyiuj'ą. Obaj wynalazcy projektują obecnie nowy 
przyrząd, będący połączeniem telefonu z kinemato
grafem, za pomocą którego będzie można oddawać 
wszelkie sceny z życia z równoczesnem oddaniem 
także rozmów, śpiewów i t. d. Pewne towarzy
stwo postanowiło urządzić podczas wystawy pary
skiej doświadczenia z ty a  przyrądem i rozwinąć 
przed widzami cały szereg obrazów z życia ma
rynarskiego

Ogólny strejk piekarzy w  Austro-Węgrzech.
W Zeitgelst, organie fachowym pieaarzy, znajdu
jemy odezwę do piekarzy, zapowiadającą ogólną ba- 
stówkę piekarską. Odezwa ta brzmi: „ Wiec piekarzy 
odoytj w ostatnch dniach grudnia 1897 w Wie
dniu uchwalił, iż należy poczynić przygotowania do 
jeneralnego strejku piekarzy, aby uzyskać przynaj
mniej na pół jednolitą i znośną egzystencję ula ro
botników piekarskich w Austro-Węgrzech. W tym 
celu powinny przeto w przeciągi pierwszego pół
rocza 1898 odbyć „ię konferencje krajowe piekarzy, 
na których mają się toczyć obrady nad formą i tre
ścią życzeń, które robotnicy piekarscy postawić mają 
swym majstrom. Upraszamy więc wszystkie organi
zacje i towarzyszy, aby nas w tej pracy popierali, a 
szczególniej krajowe stowarzyszenia powmny dążyć 
do ujęcia sprawy naszej w swe ręue i poczyn,<ł sta
rania, aby wreszcie zrobiony był stanowczy krok do 
uregulowania naizych opłakanych stosunków.*

Jeżeli odezwa ta poskutkuje, to spoć ziewać się 
należy całego szeregu zebrań robotn.ków piekarskich 
w Galicji, a w drugiej połowie br. ogólnego strej«.a.

500 żydówek wiedeńskich wysłało adres do 
Zoli, dziękując mu za obronę ich wapólwyzm wcy 
Dreyfusa. Dziwna rzecz, dlaczego pisma liberalne i 
żydowskie tak starannie ukrywają wyznanie tych 
pań i donosząc o tym adri su w bombastycznych

słowach, piszą, że podpisało go 500 pań, koaiet i tp. 
nie dodając nigdy owych słów : wyznania mojże- 
szowego. Słowo polskie zaś zakasowało wszystkie 
Pressy i napisało, że adres ten podpisany został 
przez „500 panien z najlepszych kól Wiednia.*
Nie wiemy, komu gratulować, czy tym (!) najlep
szym kolom, czy Słowu polskiem u?

Promocja mahometanina. Achmed bej Defier- 
dorowicz, rodem z Trebinije w Hercegowinie, 
który r dnia 5 b. b. m. zdał ostatnie rygorozum 
prawniece, będzie przy najbliższej promocji w uni
wersytecie wiedeńskim promowany na doktora praw. 
Będzie on wogóle pierwszym mieszkańcem prowin- 
cyj okupowanych, wyznania mahometańskiego, Któ
ry tę godność osiągnie na jednym z uniwersytetów 
monarchji.

Dwóch Polaków, — jak donosi Figaro — 
kochało się nt zabój w pewnej paryskiej modystce.
Gi „dwaj Polacy11 tak byli zażarci, że wymienili, 
wyzwawszy się na pojedynet, sześć kul w lasku 
bulońskim — bez rezultatu. Niezadowolony tym re
zultatem „Polak11, którym wzgardziła modyatła, 
wpadł do pokoju śpiącego rywala i dał do niego 
cztery strzały z rewolweru — bez rezultatu innego, 
prócz dziesięciu miesięcy więzienia, którymi wyna
grodzi! tę zaciętą miłość sędzia paryski. Polacy ci 
(a Figaro powtarza kilkakrotnie „Polacy11) nazywają 
się Silberstein i Bauman!

Ciekawy proces. Senat najwyższego sądu 
administracyjnego w Berlinie rozstrzygnął w tych 
dniach proces, jaki górnik Nowak wytoczył opol
skiemu preztsewi rejencyjnemu. Nowak wniós! do 
wójta o pozwolenie na przylepianie plakatów w pol
skim i niemieckim języku, zwołujących zebranie. 
Ponieważ wójt odpowiedział Nowakowi, v  tylko w 
tak"n razie może udzielić pozwolenia, jeśli plakat 
polski przetlómaczony zcs aiae na język niemiecki 
przez zaprzysięgłego tińmacca. Nowak ożtlil się 
przed landratem, dowućuąc, ie  wójt po polsku 
bardzo dobrze rozumie, gdyż często dozorował ze
brania eoLk.e. Zażawtia Nowaka odrzucili jednał 
tak landrat jak i prezes rejencji. Nowak wytoczył 
przeto skargę prezesowi rejencyjnemu przed naj- 
wylazym sądem administracyjnym. Radca Kautz, 
którego mmisiei spraw wewnętrznych Drzyslał na 
termin, iądal odrzucenia "kara/, dowidząc między 
innemi, ie  w czasach dzisiejszych, kiedy agitacja 
polska ogarnia coraz szersze kola, wójt był zLpełnii 
w swojen prawie, stawiając takie iądanie. lanego 
zdania Lył j~edu*lie administracyjny. Uznawszy 
skargę Nowaza za uzasadnioną, przyznał, ie  wpra
wdzie według prawa nie wolno bez pozwolenia po
licji wywieszać plakatów na“drogach publicznych, ale 
nieusprawiedliwione niczem jest żądanie, aby pk 
Kat polski tlćmaczyl na język niemiecki zaprzysię
żony tłómacz.

Niezwykły oołęd. Czytamy w Kurjeree W ar
szew skim : OsoDliwy i stoicie powód stał się pr-y 
czyną choroby umysłowej p. D., młodzieńca lat 
dwadzieścia trzy wieku. P. D., cbok zajęć biuro
wych w jednem z tutejszych przedsiębiorstw '.fc- 
chnicznych, ujrawiai z witlKiem zamiłowaniem de
klamację towarzyską. Oprócz istotnie dobrej dykcji, 
p D. posiadał znaacicitą pamięć i mnóstwo utwo
rów poetycznych wygłaszał z pamięci. Utny v swOjt 
zdolności mnemotechniczne, deklamatoi-amator po 
stanowił w ciągu półroku nauczyć się na pamięć 
wszystkich bez wyjątku poezyj Mickiewicza. Grono 
kolegów, przed którym p. D. zwierzył się ze 
swojego zamiaru, oświadczyło, że to jest niemo
żliwe. Stanął więc zakład i p. D. zabrał się nie
zwłocznie do ćwiczeń pamięciowych zapewniając, 
że w początkach marca r. b. podda się egzaminowi 
i zakład wygra.

Niestety! niezmierny wysiłek pamięci wywołał 
obłęd, który zaczął się objawiać zatraceniem zu 
pełnej świadomości spraw potocznych 1 Młodzieniec 
wciąż deklamuje aż do zupełnego zmęczenia i wy
czerpania sił, poczem zapada w sen kilkonastogo- 
dzinny. Po obudzeniu się, znów powraca do da
wnego stanu. Postanowiono go odwieść do zakładu 
obłąkanych w Tworkach. Lekarze nie tracą nsdzie. 
że p. D. będzie wyleczony.

W WiikM Barn (Pensylwanja) rozpoczął się 
1. lutego przed sądem przysięgłych proces przeciw 
szeryfowi i 82 jego ajentem, oskarżonym o znu
dzenie rzezi strejkujących Polaków i Słowaków w 
Lattimer. Wypadek ten zdarzył się dnia 10. wrze
śnia 1897. Maii n i jego ludzie bez żadnego powo
du strzelali do bezbronnych robotników — i zabili 
na miejscu 22 ludzi, a ranili 50. W liczbie zabi
tych było 14 Polaków, 2 Litwinów, 6 Słowaków. 
W procesie Martina ze strony oskarżenia i obrony 
staje wielu adwokatów. Sprawa potrwa dni kilka
naście. Dochodzeniem sprawiedliwości na morder
cach bezbronnego ludu zajęły się pnlskit organizacje 
w Ameryce oraz amerykańsk. komitet obywatelski.

Czyją własnością są aerolity, czyli kamienie 
spadające z nieba, oto pytanie jurydyczne, rozstrzj - 
gnięto dopiero w najnowszych czasach. Ferowanie 
wyroku w nieprzewidzianej dotychczas ustawą kwc- 
stji spornej, przypadło w udziale sądowi w Aix. 
Ubiegłego tan znalazł robotnik wiejski w Lanco a 
podczas żniw wbity w ziemię kamień dziwnego 
kształtu i barwy. Dzierżawci gruntu, chłop, które
mu wyrobnik dał kamień, poKazul go jakiejś osoLie 
uczonej, a za jej pośrednictwem doszła wieść o aero- 
licie ao wiadomości instytue j naukow; ch. Sprze
czano się o pochodzenie aerolitu i o jego składniki. 
Nap; ano o tem lulka tomów, a kilka akademij pro- 
wansalskich ubiegało się o posiadanie cennegc oka
zu. ów  chłop dzierżawca nie sprzedał jednak ka
mienia, bo wyzyskiwał w mny sposób ogó.ne zacie
kawienie. Oto pokazywał on aerolit po rozmaitych 
miastach w budach jarmarcznych. Pewnego razu 
gdy aerolit wytiawiony nył w Marsylji na widok pu’. 
bliczny, znalazł się między zwiedzanej tri i ów ro.

: botnik, który go odkrył w zismi. Wklśąt, jai wspa.
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niały dociwd przjuosi jego odkrycie, zażądał oś 
dzierżawcy zwrotu aerolitu, a przynajmniej jakiegol 
udziału w zyskach, jako znaleźnego. Chłop nie chcia, 
na nic przystać i zrobił się z tego wielki proces, 
który przez długi czas absorbował zdolności sędziów 
i adwozatow. Cała histoija skomplikowała się jeszcze 
bardziej, kiedy z nowemi pretensjami wystąpił wła
ściciel gruntu. — Wreszcie trybunał najwyższy roz
strzygnął sprawę, mianowicie uznał tego oat&tnibgo 
wyłącznym właścicielem aerolitu, bo aerolitu nie 
moina uważać za skarb i dlatego nie należy zań 
płacić znaleźnego. Dzierżawcę i wyrobnika zasądzono 
na ponoszenie kosztów procesu i to było wszystko, 
co przyniósł im aerolit.

Treść 7-go numeru „Echa literackiego" 
jest następująca: Jan Kazimierz Z i e l i ń s k i  —
„Tetmar* (opowieść prawdziwa); A. A. — „ Czar
dasz* (wiersz); Adam Kr a j e w s k i  — .Przyczynek 
do historji czasów saskich w Polsce* (c. d .); Ale
ksander Ki e l l a n d  — ,Pod sztandarem pra
cy* (powieść — c. d .); .Wiadomości artystyczne 
i literackie*.

* Wieczorek techników. Dnia 15 b. m. t. j.
we wtorek, odbędzie się w salach klubu pocztowego 
wieczorek technicki na dochód koika naukowego 
Towarzystwa br. pomocy słuchaczów politechniki. 
Tańcami dyrygować będzie znany aranżer p. Tadeusz 
Jordan. Bilety wstępu (familijny 3 zł., od osoby 1 zł.), 
są do nabycia w księgarni Polskiej, a w dzień wie
czorku przy kasie.

Zm arli:
W Nowym óąciu zmarł w 60 roku życia Aleksander 

Jelita N e r o n o w ie  z, urzędnik kolei państwowych.

Bal prasy.
Lwów 13. lutego.

Tegoroczny karnawał lwowski osiągnął 
wczoraj swój tzczyt kulminacyjny i odtąd bę
dzie można mówić już tylko o jego dekadencji. 
Lwów bawił się w tym roku wogóle nieoso- 
bliwia, .książę karnawał*, prawdopodobnie 
ws.utek coraz trudniejszych warunków ekono
micznych, w jakich żyć musi średniozamożna 
warstwa naszej inteligencji, znaczył swoje ślady 
dość lękliwie 1 jeżeli robił wogóle jeszcze wra
żenie arystokraty, to stanowczo z kategorji 
tych, którzy swoje wytarte nieco tarcze her
bowe muszą coraz gwałtowniej odnawiać zło
tem... plutokratycznem. Wczorajszy bal prasy 
byt jednak w kronice karnawałowej zjawiskiem 
tak wyjątkowem i świetnem, że gdy przyjmie
my zasadę, iż jakość warta jest więcej od ilo
ści, w takim razie dzięki temu jednemu ba
lowi bilans tegorocznych zapust będziemy mu
sieli nazwać zadawalniającym.

Nie popełnimy bynajmniej konwencjonal
nego kłamstwa dziennikarskiego, zapisując na 
samym wstępie sprawozdania z wczorąjszego 
balu, że wszystko, co Lwów ma świetnego sta
nowiskiem społecznem, talentem, zasługą i uro
dzeniem, zgromadziło się w salach kasyna miej

skiego, które zamieniły się w formalny ogród 
piękności, wytworności, szyku i wykwintu. Da
wno nie widzieliśmy na parkietach balowych 
tak przepysznych tualet, ani tylu wybitnych oso
bistości, zgromadzonych razem. Ten głuchy, cha
rakterystyczny, gwarny szum, jaki przelewał się 
falą z jednego k ińca sal na drugi, ten przepy
szny żywy obraz, oblany strumieniami elektry
cznego światła i skąpany w potoku lekkiej roz
kołysanej muzyki, można uważać za ostatni 
wyraz tego, co dotąd wyprodukowała energja 
i dobry smak karnawałowy w naszem mieście... 
W całości tkwiło wyższe poczucie piękna i har- 
monji i jeśli się nawet nie było jednym z .Skal
skich*, miało się piawdziwą estetyczną satys
fakcję utonąć w tern morzu światła, dźwięków 
i woni, podniecającem subtelnie zmysły.

Bale prasy mimo, iż tak niedawno dopiero 
weszły na widownię karnawałową, mają już we 
Lwowie najlepszą .markę*. Gdybyśmy to chcieli 
po kupiecku określić, są one p rim a  sorta. To 
jest już faktem. Ktoś zgryźliwy, konstatując 
wczoraj fenomenalne powodzenie zabawy, dodał 
sarkastycznie: .Jesteście naprawdę którąś tam z 
rzędu potęgą świata. Boją się was i trzęsiecie 
nawet salą balow ą*. Tak jednak nie jest. Dzien
nikarstwo polskie wogóle, więc i lwowskie, mo
że o sobie bez fałszywej skromności, a z całą 
dumą powiedzieć, że v.y walczyło sobie znaczenie 
nie postrachem, lecz pełną poświęcenia pracą 
obywatelską, dochodzącą często do abnegacji 
własnych interesów i że społeczeństwo nie boi 
się go, ale je otacza uznaniem i sympatj Za 
taki też, a nie inny objaw przyjmujemy ten nie
zwykle liczny udział publiczności w j wczorajszym 
balu prasy.

Sale kasynowe przedstaw1 ały się wczoraj 
jako arcydzieło sztuki dekoratorskiej. Pierwsza 
wstępna salka obita by a suknem koloru bor- 
deau, na którego tje widniał nieśmiertelny § 19. 
oraz inne desenie z wycinków rozmaitych gazet. 
Mała sala przedstawiała się jako przepyszny 
turecki namiot ze stropem, upiętym z niezmier
nie bogatych, prawdziwych perskich dywanów 
i makat. Na ścianach emblematy dziennikarskie: 
pióro i zwój papieru, w rogack klomby kwia
tów i kanapy tureckie, w arkadach, łączących 
małą salę z dużą, wspaniałe perskie portjery, 
podłoga wyścielona dywanem bordeau, wre
szcie trzy kioski dla szampana, kwiatów i cy
gar, fantazyjnie upięte wedle oryginalnego po
mysłu przez firmę p. Tkacza junior. Wszystkie 
mateije, przedstawiające ogromną wartość pie
niężną, zostały uprzejmie wypożyczone przez 
znaną firmę p. Filipa Haasa i synów. Duża 
sala posiadała królewski baldachim z aksamitu 
i perskich dywanów, ozdobiony pfawdziwemi 
gronostajami. Nad kanapą emb'amaty dzienni
karskie, po obu stronach klomby kwiatowe. 
Baldachim ten przeznaczony był dla protektorki 
balu, księżnej konstanrji Sanguszkowej. Strugi 
elektrycznego światła dodawały czaru temu nie
zwykle gustownemu i wykwintnemu urządzeniu.

Karneciki balowe, po za tern, iż otrzymały 
prześliczną szatę zewnętrzną, posiadają wszelkie 
warunki, aby stanowić miłą pamiątkę l i t e 
r a c k ą ,  gdyż zawierają kilkanaście wierszyków 
naszych wybitnych pisarzy, a są tem oryginal
niejsze, że zamiast czcionek zastosowano litogra
ficzne odbicia manuskryptów. Przytaczamy dwa 
najpiękniejsze: znakomitego satyryka Rodocia, 
oraz Kazimierza Tetmajera:

Rozum widząc, że chleb drogi,
Że sam go się nie dokupi,
Wezwał na ratunek — Nogi.
Znać, że Rozum jest nie głupi.

M . Rodoć.
.Nieznajomej dalekiej, nieznany daleki*
Ze nie mogę sam tego wypowiedzieć, z żalem 
Szlę życzenie, by dan„er był jak piórko lekki,
I aby całe życie pani byio D ałem .

K az. Tetmajer.
Na pierwszej stronicy karnetu znajduje się 

portrecik Mickiewicza i urywek z ,.Pana Tade
usza* o polonezie (księga XII.), na ostatniej — 
nuty kompozycji A. Wrońskiego .Najnowsze 
telegramy*. Prócz tej kompozycji dedykowano 
komitetowi balu trzy inne: Rolla polonez .Patrz
cie, patrzcie młodzi!* oraz Wrońskiego kadryl 
.Echa balowe* i mazur .Miłe wspomnienia*.
Wszystkie wykonane zostały na balu wczo-a^zym.

* **
Bal rozpoczęto polonezem W pierwszej 

parze szli: Wojciech Dzieduszycki z Ls namie- 
stnikową Sanguszkową, potem August Gorayasi 
z p. wiceprezydentową Tchorznicką, prezes Za
jączkowski z hr. Andrzejową Fredrową, wice
prezes Skrzyński z p. prezesową Marchwicką, 
wiceprezydent Lidl z p. Dylewską i t. d.

Ogółem osób około 500. Reprezentowany 
świat naukowy, artystyczny, poselski, urzędni
czy i artystokratyczuy. Musielibyśmy pisać for
malną litanję nazwisk, chcąc wymienić choćby 
najwybitniejsze, ograniczamy się więc do zano
towania obecności marszałka krajowego hr. St. 
Badeniego, namiestnika ks. Sanguszki i b. prezy
denta izby poselskiej Abrahamowicza. W malej 
sali w kioskach sprzedawały panie hr. Łubień
ska i Jokiszówna kwiaty, a br. Karmcka szam
pana.

W kadrylu tańczyło 100 par, a kulmina
cyjnym punktem balu byl świetny kotyljon, 
aranżowany przez p. St. Żeleńskiego Przy 
elektrycznem serpentynowem świetle odbyła się 
.walka dzienników*, polegająca na tem, iż pr- 
nowie uzbrojeni byli w tarcze, na których wi
dniały pierwsze kolumny rozmaitych dzienni
ków polskich i słowiańskich, zaś panie w ol
brzymich rozmiarów pióra — i oba te zastępy 
zwarły się ze sobą w ataku, przedjtawiającym 
kilka oryginalnie pomyślanych figur. Podczas 
jednej z takich figur wjechał na salę duży kiosk, 
cały oblepiony gazetami i uwieńczony symboli
czną „kaczką dziennikarską*, obok której zna
lazły się naturalnie nożyce i pęki podłużnego 
papieru, używanego do pisania artykułów.

Bal nie tracąc nic z werwy i żywości, 
przeciągnął się do samego rana. Z galerji

przygrywała świetna orkiestra 30 pułku pod 
batutą Roiła. O świcie ostatni uczestnicy balu 
opuszczali sale kasynowe.

NotalKi literack ie  i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek .Faust*, opera w 5 aktach 
Gounoda; jutro we wtorek po raz pierwszy .Liyia 
Quintilla*, opera w 3 aktach według dramatu 
Stanisława Rzętkowskiego, słowa Ludomiła Ger- 
mana, muzyka Zygmunta Noskowskiego; w środę 
.Dama z kamelją*, dramat w 5 aktach Aleksandra 
Dumasa; we czwartek .Liyia Quintil!a*, opera w 3 
akiach Zygmunta Noskowskiego; w piątek „Dama 
z kamelją*, dramat w 5 aktach Aleksandra Du
m asa.

.Wiadomości artystycznych* — wydawanych 
pod redakcją prof. M. Sołtysa — wyszedł świeżo 
nr. 5ty i zawiera: Sylwetkę Zygmunta Noskowskiego 
(z portretem). — Opera F. N. — Z teatru. A. M. 
— Z sali koncertowej. M. S. — Edm Walter: 
Nowe drogi, demokracja w muzyce (dok.) — Kore
spondencje. Alma (z wioskiego — dokończ.) — 
Kronika. — Ogłoszenia.

Ze spraw czeskich.
(Telegramy .Dzień. Poisk.*)

Wiedeń 13. lutego. Sejm czeski będzie 
prawdopodobnie zamknięty 28. bm.

Praga 13. lutego. Na wczorajszem posie
dzeniu interpelował Wolf, dlaczego konsystorz 
biskupi w Królewskich Hradach (Kóniggraetz) 
chce naizucić gminie niemieckiej w Langenau 
czeskiego proboszcza, oraz groził użyciem w ta
kim razie nąjradykalniejszych środków.

Z sejmów.

Proces Zoli.
(Telegramy .Dziennika Polskiego*).

Paryż 13. lutego. Z wczorajszego posiedze
nia podaję następujące szczegóły:

Sala zapełniona szczelnie.
Przywołano ponownie pułkownika Picąuar- 

ta, który oświadcza, iż jenerał Pellieux sądził, 
że badanie bordereau przez ekspertów nie le
żało w zakresie jego śledztwa. Picąuart zezna
wał dalej, iż major Ravary nieświadomie po
szedł tą samą drogą.

Następnie przesłuchiwano majora Lautha, 
który, poddany krzyżowym pytaniom obrońców, 
tak się zaplątał, iż przyznał, że Picquart co do 
pneumatycznego telegramu mial słuszność. 
Wobec tego powstaje wśród publiczności wrzask, 
obelgi na adwokatów Laboriego i Clemenceau 
sypią się jak z rękawa. Oburzenie to potęguje

się jeszcze wskutek tego, że ẑ  ądano ze strony 
obrony konfrontacji Picąuarta z Esterhazym.

Paryż 13. lutego. Sfery żydowskie ro pu
ściły wieść, iż na życie Zoli uknuto spisek. Za
mach norderczy miał być wykonany w dniu 
ukończenia procesu. Cała ta wieść jest popro- 
stu uknutą w celach agitacyjnych na korzyść 
zdrajcy Dreyfusa.

TELEGRAMY
„Dziennika Polskiego.”

Wiedeń 13. lutego. Narwyższy trybunał 
rozstrzygną? w sprawie zastępstwa adwokatów 
przez niewykształconych prawniczo urzędników 
kancelaryjnych, co następuje: .Przy wyborze
zastępców dla rozpraw, w których zastępstwo 
adwokata samego nie jest wy maranem,'je s t 
adwokat związany § 15 regulaminu adwo
kackiego. Przy początkowych posiedzeniach, 
może się adwokat pozwolić zastąpić przez za
trudnionego w swojej kancelarii koncypjenta 
który jednakowoż niekoniecznie ma posiadać 
piawo substytucji*.

Nadesłane.
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

Z a d z i w i a j ą c o  n i s k i e  są ceny wszelkich 
papierów i przyborów kancelaryjnych, oraz to
warów wchodzących w zakres palenia w nowo 

otwartym stlet i«

S. W. Niemojc wskiego
Lwów plac Maija ki 8.

Proszę łaskawie przekonać się, że najtańszem 
źródłem zakupu jest powyższy sklep. — Cennil i 

na żądanie franko. 1014

Koszule balowe z przodami jedwabne- 
mi, batystowem i i pikowemi

Marcin Muller
w t Lwowie

plac Halicki 1. 14, obok Banku hipotecznego.

Dobrze jest przypomnieć młodzieży, że sła
bości właściwe jej wiekowi leczą się w 48 go
dzin za pomocą Santalu Midy jedynie, i że n e- 
potrzebne jest dodawanie substancyj, które 
sprowadzają irytacje krzyżów 1 pęcherza Nie- 
zbędnem jest wymagać, aby nazwisko „Midy* 
znajdowało się na każdej kapsułce. 313c

DROBNE OGŁOSZENIA.
Doniesienia rozmaite,

po l 1/, centa od wyrazu.

Ilpraszam  do drobnych ogłoszeń 
U  dołączać zawsze przypadającą 
gotowkę, bo drobnych ogłoszeń 
na rachunek nie umieszczam.

Ludwik Plohn
B iu ro  d zie nn ikó w  i og łoszeń . 
Ekspedycja ogłoszeń „Dziennika 

Polskiego”
Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
B T i i S f t K b J ą  p O S T S T n B

Cherche Boune franęaise pouł enfants 
poste Brzozdowce k Pt dniestrżany. 

M. L.

Detrzebuję dabiej kuchnrkl. Mająca chęć 
• przyjąć obowiązek, niech uda się li
stownie do Zawidowskiego, komisarza 
straży — Potok złoty.

Tarządznjący ndmlnlstratcr lub kentrolor
L  me żonaty z ukończoną akademją rol
niczą i szkolą gorzelń.czą w kraju i za
grać' są posiadający chlubne świadectwa 
i rekomendacje znanych osób chociażby 
na skromnych warunkach poszukuje od- 
pt. ..cdniej posady może złożyć kaucję. 
Zgłoszenia Wny Pilewski, we Lwowie, 
Kopernika 4.

Rządców, Ekonomów, Nadleśni
czych, Leśniczych, Pisarzy eko
nomicznych, Sumiennych, Gajo
wych i inną służbę wszelkich zawo
dów tylko z dobremi rekomendacjami 
poleca Biuro komloowe i Pośrednictwa 

Lwów, Syktuska 26.

Z powodu przepełnienia stajni są nastę
pujące konie do sprzednnln: 1. Wałach 

półkrwi anglik po Kaizerze, złotogniady, 
szesnastej i jeden miary, bez błędów, 
pięk-ty sznit, dobre chody, 8 lat, ujeżdżony 
pod wierzch i w zaprzęgu, władnego chowu. 
2. Klacz karogiu.da, pełnej krwi angielka 
ze stada Arcyksięcia d' Estó, szesnastej 
miary, chudzi pojedynczo i w parze, do
skonałe chody. 3. Ogier importowany 
arab, złotogniady, 10 lat, chodzi w za
przęgu pojedyńczo, w tandem, w parze 
i pud wierzchem. Bez błędów, z silnemi 
kościami. Używany jako stadnik. Są do 
oglądania po nim 2, 3 i 4 iatki. 4. Ogier 
importowany Peno-turek, gniadj, chodzi 
w zaprzęgu i pod wierzch. Używany jalo 
stadnik, 10 lat. 6. Czwórka gniadych 
jukierow po Beju, 15tej i 16tej miary, 
pięcioletnie- l?. ego chowu i pod wierzch 
używane, z dobremi chodami, bez błę
dów. Parami do sprzedania. 6. Wałach 
Diały po Seclayim, 15tej miary, wierz
chowiec, ujeżdżony w wysokiej szkole, 
własnego chowu, 9 lat. Poczta Brzozdowce 
Zarząd dóbr Podniestrzany, mila od stacji 
kolejowej i telegrafu Chodorów.

R O Z M A IT O ŚC I.

Na wieczorki. Znane w ma H tg ilajskie. 
A. Neupauer, ul. Kochanowskiego 6.

tfupię pianino w dobrym stanie. Zgło- 
*» szenia listowne do biura Plohna pod 
„Akp*.________ _____

rglel salonowy płukauy, cetnar 68 et. 
dostircza Dem handlowy ni. Sykatu- 
•ka 35.

Potaniał smalec na pączki znakomity, 
bezwonny pół kilo 36 centów. Marmo

lada morelo wa poł kilo 34 centów jedy
nie tylko w handlu Leonarda Soleckiego,
we Lwow{e, ulica Batorego liczba 2.

Kto chce kupić wieś, folwark, kamienicę 
zeol.ee podać adres, co ma zamiar 

kupić i kwotę za jaką chce kupić pod 
„A. B C.” do b.ura Plohna 51. 82

Kuplę napilenioę. Najchętniej w śródmie- 
I* ściu t. j. dzielnicy V. Zgłoszenia tylko 
liotcwnle p d A. K. fcl na ręce biura 
Ploliua we Lwowie 43. 77

8 P U Z E D A Z .

Kamienica do sprzedania. Hofmana 5.

Do sprzedania w Krakowie, ulica Miko
łajska nr. 16., kamienica dwupiętrowa 

z ofi. yną. Wiadomość na miejscu. 5

Rzadka sposobnoić. Z powodu wielkich 
zagasi w wysprzedaja najnowsze robótki 

jak: serwety, milleiu, ,&ufery, poduszki, 
pantotle, kapki na wózki dziecinne, dy
waniki, omaty i wiele innych z 26•/„ 

pustem. Jan Dziewoński, Lwów, Ha- 
°icka 6.

MIESZKANIA WOLNE I SKLEPY
(1 ct. od wyrazu).

lozmalte pomieszkania ulica Akademicka 
» '0  od i. marca.____________________

4 pokoje z przynależytościami, zaraz. 
Hotmapa 5.__________________________

3 pokoje i kuchnia przy ul. Niemcewi
cza (boczna Bema) zaraz do wyna- 

jęcia._____________________________  99
Doszukuję mieszkania złożonego z 3 po- 
* koi i kuchni nied ileko śródmieścia. 
„Mieszkanie” biuro Plohna 47________78
W spaniały lokal un restaurację Akade- 
»■ micka 10 (obecnie cukiernia Grosa) 
od 1. marca do wynajęcia.

Oklep pierwszorzędny do od.itąpienia z 
u  urządzeniem lub baz, tylko dla chrze- 
ścian, pośrednictwo wykluczone. Adres 
w redakcji.___________________

Loknl sklopowy z portalem i urządzeniem 
gazowem przy najruchliwszej ulicy 

Lwowa od 1. lipca do odstąpienia. Wia
domość w Administracji „Dzień. Polsk.*

DLA ZAWARCIA MAŁŻEŃSTWA, j

Młodzieniec, lat 26, przystojny, brunet, 
na dobrej posadzie intratnej a , Jej, 

charakteru łagodnego postuluje żony. 
Łsakawe parne lub ich opiekunowie re
flektujący zechcą posłać adres, n ie  ano
nimowy wraz dokładnym opisem osoby, 
najlepiej fotografii do biura dzienników 
Plohna „dla Rolanda”. Na posag nie 
reflektuję, gdyż szukam inteligentnej, pię
knej a dobrej towarzyszki życia. 48. 80

g ?  Tylko za z łr. 5*50 *S£
doskonal; surdut zimowy z leden z sil
nego, grubego, ciepłego 'Odenu nie do 
podarcia, z grubą i ciepłą podszewką, 
wedle najnowszej mody dobrze robiony, 
z kołnierzem do przekładani i kiesze
niami w kolorach brunatnym, szarym, 

drap, gładkie, kraciaste.

Te surduty są zadziwiająco tanie, 
sprzedają się masami i Hden z czytelni
ków me powinien zaniedbać zamówić je 
sobie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi, długość rękawów. Posyłka za za- 
Lczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy franko i bez kosztów

z Biura ubrań Apfla,
W i e d e ń ,  I .  F i e l s c h m a r k t  O.

Chcesz pan pieniądze zarobili?
To proszę posłać adres poa B. 
300 ekspedycji anonsów Louis 
2100 Wolff Leipzig. 1 - 1 0

* * * * * * * * *  Ochronna marka: * +*++*++#
K o t w i c a .

Linimenf. Capsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznaiie znakomite uśmierzające
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fi do nabycia we wszystkich 
aptekach. Tego

powszechnie ulu bilonego środka
domowego

należy zawsze żądać tylko w butel
kach oryginalnymi z naszą ochronną 
mai ką „Kotwicą" z apteki Rlohtera 
i z przezornością uznawać 
t y l k o  butelki z tą  marką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze.

PIĘKNOŚĆ N I E M N A
otrzymuje się przez użycie £  r e m u  
t w u s e w e g o  J . W i ś n i e w s k i e g o ,  
który w przei yju kilku dni usuwa piegi, 
llsznje, wągry I wszelkie wyrzuty, czyniąc 

płeć piękną, białą. 1059
W  K r a k o w i e  skład: J. Wiśniewski, 
Stradom 7, drogueija; w e  L w o w i e :  
Fridrich i Beacock, ulica Hetmańska 4; 
W  T a r n o w i e : Władysław Brach,, 
skład materjałów; w  B o c h n i :  Jan 
Michnik, drogueija. Z powodu l i c ą n y c b  
podrabiań uprasza się wyraźnie żąda-: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra 

farmacji*. S ł o i k  GO c e n t ó w .

Ważne dla Pań!
Tylko za 10 złr. wyuczyć się możne 

kroju francuskiego pod e i'a ra n cją , 
w szkole kroju EugouJI W eo k eró w n eJ,
Lwów, u l i c a  C h o r ą ż c z y z n y  1. b, II. p ię t r o ,  
d r z w i  19. Osobny kurs d l a  w ię c e j  uczen
n ic  r ó w n o c z e ś n i e  w n a u c e  u d z i a ł  biorą
c y c h  w z n i ż o n y c h  warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staninki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a ja  żąda
cie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
•/dwrotną pocztą. 1021 1—?

LWOWSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE BROWARfiW
sprzedaje od 15. stycznia b. r. PIWO BUTELKOWE, równające

Znraz do wynajęcia 2 pokoje frontowe 
lub na sklep w parterze z kuchnią 

przy ul. Gródeckiej 1. 35, naprzeciw ko
szar Bliższa wiadomość u Freilicha ban
daży sty ul. Szpitalna 1. 4 a.

o p i  Z iC U d J tJ  ULI A J .  S i y C z i l l l c l  u  A • A  A  TT u  D L  1  P ł U l l l /  ! '  A J j  1 w  u Ti

się co do smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego:
a) marcowe 7a litrowe butelki po ct. 10. ip s  i-?
b) SaIvator V* litrowe butelki po ct. 12, s/io litrowe po ct. 9.
c) czarny Bok 7s litrowe butelki po ct. 14, 3/io litrowe po ct. 11.

TVe Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek. 
Na prowincję wysyła się piwo, począwszy od 50 butelek.

U w a g a ,
Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom napełnia się 

pod własną kontrolą oryginalne butelki z wyciśniętym napisem: 
„Lwowskie Towarzystwo akcyjue browarów”, który to napis 
znajduje się także wraz z protokołowaną marką ochronną na kor
kach, kapslach i opaskach.

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwą Lwowskiego 
Towarzystwa akcyjnego browarów objął:

p. S. WIESER, przy pl. Sykstaskiej 1 .14, telefon nr. 141
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia.

Zamówienia z prowincji przyjmuje także Centralne biuro 
Towarzystwa we Lwowie, ul. Klepnrowskfi 1. 8.

ly o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c

INajlepszą marką szam pana!
francuskiego jest 

„GE0RGE GOELET”
wyłączny skład i sprzedaż na flaszki 

i k i e l i s z k i  w handlu
STANISŁAWA W OJCIKCHOW SKIEGO naatępców

Z. ZADUROWICZA i Spółki
Lw óe, Akadem icka O. 1469 1 - 1

W e  wszystkich składach Pe rfu m ,  A p tek arzy ,  
Drogistów i Fryzyerów  znajduje

Puder 
ryżowy specyainle 

p r z y g o t o w a n y  z  u i z n w . t ; c  

P rzez  C H lMF A Y t F a b ry k a n  ta  P erfurn  ] 
PARYŻ, 9, Ulica &e 1- Palz, 9, PARYŻ

c Jeżeli kto kaszle w sposub rozpacz . 7  

niech tylko zażyje Pastylek Geraudei ( » 
Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6ERAUDEL’Ai
N ieo m y l

opłucnego.
inych  w  leczen iu  N ieży tu , K aszlu n erw ow ego . Zapalenia  

_ , C hrypki,Z akatarzenia, Iry ta cy i p iers io w ej. A stm y , etc. 
N iezb ęd n ych  d la  osób które zb yteczn ie  glos utrudzają.

bardzo użyteczne dla Palących.
Pude łko  zaw ie ra jące  72 P a s ty le k  i sposób  z a ż y w a n ia  tak o w y ch  - we 

l wow ie ,  w ap tek ach  PP. M ikolascha,  W e w ió r sk ie g o ,  K rzyżanow skiego ,  
R uckera ,  E h r b a r a  ; w K rak o w ie ,  w ap tek .  PP .  W is zn iew sk ieg o ,  R edyka  
i T  r a uczy ńs ki e g o ; w Poznan iu ,  u P. G labisza  i w C zerw onej  aptece ,  etc.

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
CHAMBARD

(THĆ PTJRGATIF de CHAlffBARD).
IV  slcład Titorych wchodzą jedynie ziółka 

i  kw iaty , są środkiem czyszczącym, przyjemnym  
w smaku, o działaniu łagodem, nadają< em się dla 
osób delikatnych i  wrażliwych. Uiyc*i ich nie wy
maga ani dyety, ani zm iany zwykłego trybu życia.

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzenlom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho
dzą, jakoto: bole I zawrót głowy, brak apetytu, nudno
ści, mozolne trawlenlo, odęcie żołądka, hemoroidy, 
uderzenia do głowy. . . . .  U l —?

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, 
Ehrbara i Krzyżanowskiego.

W Krakowie w ap tek ach  pp . W iszn iew sk iego , R ed y k a  . Trauezyńskiegc

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwa
łym zapachem. Woda lwowska jest znako
mitą perfumą do skrapiania sukie;. i chustek. 

Flakon 80 centów i 1 złr. 5D ct.

JAN IHNAT0WICZ
LWÓW: sklepy własne ul. K o p e r n i k .  1. 3, ul. Halicka 1. 11. KRAKÓW: Sukien

nice 1. 20. CZERNIOWCE: Rynek 1. 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska 1. 24.

PłtitRa czysto lniane, Chustki do nosa, Bielizną stołową, Rączniki, 
i wszelka gotową Bielizną, Pończochy, Skarpetki —  polecają “najtaniej M.BEYER i S pó łka L W Ó W  

tL  b n d i  Ludwika i. 1.
Redaktor odpowiedzialny Dr. Łazi mierz Ostaszewski - Barański. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla.


